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n leł Komisji ds. Litwy Wscho
dniej powołanie grapy roboczej 
i przygotowanie propozycji do
tyczących ukształtowania no
wej jednostki administracyjno- 
terytorialnej Litwy pa podsta
wie rejonów aolecznlckiego i 
wileńskiego.

Prezydium przyjęto odezwę 
do partii politycznych i organi
zacji apołecznych RepublUd Li
tewskiej, wzywając je, aby w 
tym złożonym okresie odbudo
wy państwowości Litwy podej
mować działania zmierzające- do 
tego, aby niepodległość Litwy 
(ostała. osiągnięta bez niebez
piecznych napięć i ostrych kon
frontacji wzajemnych. .
. Prezydium przyjęło równlei 

uchwalę w  sprawie zorganizo
wania międzynarodowego semi
nariom politycznego, rozpatrzy
ło podania obywateli zagranicz
nych w sprawię nadania obywa
telstwa Republiki. Litewskiej 
oraz proi&y o ułaskawienie.
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winny by£ praktykowane ani 
p r z »  partie póHtyczne; ani 
przez organizacje społeczne; nie 
będą ich tolerowały również or
gany praworządności.

W knlę naszego wspólnego ce
lu ,i wzajemnego zrozumienia 
wzywamy, aby wysłuchiwać’ 
myśli, idei, propozycji wypo
wiadanych jeden drugiemu; do
brze przemyśle^ publiczne oś
wiadczenia, być ostrożniejszym 
w swych słowach, unikać dzia
łań pogłębiających wzajemne 
napięcia. Spodziewamy się, że 
partie polityczne, organizacje i 
ruchy społeczne Republiki Li
tewskie] pojmą rozstrzygające 
znaczenie tego okresu jak i 
uczynią wszystko, aby osiągnąć 
niepodległość bez niebezpiecz
nych napięć i ostrych wzajem
nych konfrontacji.

ipc» 1991 r. •
W. LANDSBERGIS
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W 1989 roku wydobyto 607 
min ton ropy naftowej, w 1990 
— 570 min. W przyszłości 11* 
czba ta  może zmniejszyć się 
jeszcze bardzie i ze względu ns 
przestsrzslą technologię, złe 
zarządzanie 1 brak zaintereso
wanie materialnego pracowni
ków.

Zakończono dyskusję 
nad ustawą o ziemi

Zbliżają się Wakacie' parla
mentu. Z tej racji deputowani 
usłuchali propozycji przewodni
czącego RN RL W. Landsbergi- 
sa, włączając do porządkó 
dziennego omawianie projektu 
ustawy, o pełnomocnictwach tym
czasowego kierownictwa obro
ną. W. Landsbergis motywował 
pilność rozstrzygnięcia tej 
kwestii złożoną sytuacją poli
tyczną w republice, naplętośdą 
stosunków z sąsiadem ze 
Wschodu. Zresztą projekt tego 
dokumentu' Jut po raz drugi 
stal na wokandzie. Środowe ob
rady parlamentu wykazały, ł«  
nie wszyscy posłowie . są Jed
nomyślni co do konieczności 
podjęcia1 tej ustawy. Przedsta
wiciele różnych trakcji ocenia
li to  niejednoznacznie. W za
sadzie większością głosów za
aprobowano projekt dokumentu. 
Zaś Końcowa decyzja co do 
przyjęcia te] ustawy zapadnie 
w  najbliższych dniach po trze
cim przedstawieniu.

Następnie minister finansów 
E. Kunewicziene zgłosiła pro
jekt uchwały o minimum docho
dów osób fizycznych, które nie 
podlega opodatkowaniu. Zaś 
alternatywny projekt w tej 
sprawie zaprezentował przewod
niczący budżetowej komisji A. 
Rudys.

Po uzupełnieniu 1 dopracowa
niu poszczególnych artykułów 
ustawy o ziemi w ramach re
formy rolnej zakończono dy
skusję nad tym bardzo ważnym 
dla mieszkańców republiki do
kumentem. Co pśawda nie od
było się Jeszcze glosowanie za 
ustawę w pełni. Dokona się te
go w najbliższym czasie. Po
nadto wynikła dyskusja na te
mat konieczności podjęcia uch
wały o wcieleniu w życie tego 
dokumentu. N. Rasimawiczlus 
proponował w ogóle nie po
dejmować takiej uchwały, mo-
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którzy posłowie wyrazili opinię, 
iż wdrożenie w życie ustawy o 
ziemi ma być uzgodnione z 
działaniem ustaw o prywaty
zacji mienia przedsiębiorstw 
rolnych, trybie 1 warunkach 
przywrócenia praw własnościo
wych obywateli na zachowam 
nieruchomości.

W końcu posiedzenia, które 
trwało dó południa, przedstawio
no projekt ustawy o emerytu
rach 1 żeśilkach dla pracowni
ków organów administracyj
nych.

Jadwiga BIELAWSKA

Czarna mucha w białym tle
Kobiety starannie przykrywa

ją miarkę do ważenia mleka 
białą n i ą .  Ostrożnie wlewają 
bielutki płyn. Potem przez gazę
leją mleko do kadzi. A w ka
dzi na białym tle pływa duża 
tłusta mucha. Potem przyjeżdża 
cysterna, wysysa mleko z ka
dzi. Razem z muchami. Odwozi

^ do Niemenczyńskiej Fabryki 
leka. ;

. Jesteśmy w Buklszkach pod 
Wilnem, W punkcie skUpu. Szó
sta rano. My — to znaczy kie
rownik działu produkcji hodo
wlanej Pańatwowej 1 inspekcji 
Artykułów Żywnościowych i . 
Rolnych -Eduard as . Laużikas, 
kontroler na Wileńszczyznę De
partamentu Kontroli RL Leonar- 
das Baltrukonis i niżej podpi
sana. Każdy z nas otrzymał w 
tej czy Innej formie akargl na 
złą obsługę w punktach skupu 
rejonu wileńskiego, machinacje 
przy uatalaniu zawartości tlu- 
azczu w mleku.. Mówił o tym 
m. In. pan Albin Kułakowski z 
gospodarstwa „Awiżenial*.

Przed zlewnią w Buktazkach

sporo osób. Przeważnie ludzie 
starsi.

— Podobno obniżają wam 
wskaźnik tłustości — pytamy.

— A kto to wie. Najważniej
sze, że mało płacą. Co to zn i
czy 55 kop. za litr — mówi pa
ni K. Kozłowska. — Poza tym, 
jakkolwiek się staramy, zawsze 
wpisują nam drugi gatunek. Od 
tego zależy oplata.

— Tak Jest, niestety — .ro
zkłada ręce p. Laużikas. ■— 
Wiejskie punkty skupu mleka w 
rejonie wileńskim nie mają 
specjalnego sprzętu do określa
nia niektórych parametrów, jak 
no. zanieczyszczeń bakteriolo
gicznych. W tej sytuacji cate 
mleko zalicza się do drugiego 
gatunku.

— Więc ten, co sprzedaje 
pańatwu mleko najwyższego 
gatunku i ten, który dostarcza 
nlegatunkowego — otrzymują 
jednakowo?

— Niestety, na razie jest tak. 
— Mleko najwyżazego gatu
nku kosztuje 73 kop. za litr, 
pierwszego — 61, drugiego —

55 I trzeciego — 22 kop. Ale 
mieszkańcy. Wlleńszczyzny 
otrzymują ir  każdym wypadku 
po 55 kop. Klłdy zacznie się 
sortowanie mleka według ga
tunków, można będzie ustalić 
prawdziwą waitość mleka do
starczanego przez każdego go
spodarza 1 różnicować opłatę. 
Na razie tego rodzaju badania 
można pizeprowadzac jedynie w 
Niemenczyńskiej Fabryce Mle
ka, a tam dokonuje alę grupo
wej analizy.

— A więc gospodarze nie są 
zainteresowsni w dostawach 
gatunkowego, czystego mleka?

— Tak. Hodowcy tracą na 
tym interesie mulej więcej 1/5 
mleka.

— To atraaznel Jeżeli w do
datku uwzględnimy, że za litr 
mleka pład się w sklepie od 62 
do 78 kop., s tu zaledwie 56 
kop. to można sobie wyobrazić, 
jakie zyski ciągnie z tego Inte
resu przemysł mleczarski.

(Dokończenie na atr. ł )

Deklaracja siedmiu tyczącej Związku Radzieckiego 
podkreśla się poparcie polity
czne i moralne dla reform w 
tym kraju, J*k i spodziewano 
się, nie ma tu nawet wzmianki 
o dużej pomocy flnansowd. 
Kwestię tego, jaka pomoc ot
rzyma Gorbaczow i czy w ogó
le ją otrzyma, rozstrzygano na 
jego wieczornym spotkaniu a 
siedmioma przywódcami .

Mieszkający w Wielkiej Bry
tanii Baftowie pikietowali 
przed gmachem, gdzie lĄieścłl t 
się ośrodek prasowy. Razem a 
nimi byli Polacy, Białorusini 
Gruzini. Litwini, Łotysze i Es-

W Londynie zakończyło się 
spotkanie przywódców państw 
1 rządów ; siedmiu najbardziej 
rozwiniętych krajów. W osta
tnim dniu obrad przyjęto 
deklarację ekonomiczną, w 
której , Uczestnicy spotkania 
przedstawili swój pogląd na 
aktualne problemy ekonomicz
ne świata.

W deklaracji stwierdza sie, 
te  chociaż gospodarka wielu 
krajów rozwiniętych przeżywa 
trudności, to jednak zdołano 
unfltnać powszechnej recesji. 
Siedmiu przywódców zobowią
zało się, ze w swych krajach 
będą zmniejazali stopę procen
tową 1 deficyt budżetowy, po
prawią funkcjonowanie mię

dzynarodowego systemu mone
tarnego 

W deklaracji zarówno polity
cznej jak 1 ekonomicznej wy
rażono poparcie dla państw 
Europy Środkowej i wscho
dniej, budujących demokraty
czne społeczeństwo 1 gospoda
rkę rynkową. Uczestnicy spot
kania zwródll uwagę, ze Isto
tnym momentem rozwoju go
spodarczego w tych krajach

test stworzenie sprzyjającego 
Jimaiu dla Inwestycji prywa
tnych, w tym również z zagra

nicy. Państwa zachodnie obie
cały, tę  szerzej otworzą rynek 
swych krajów dla towarów t  
teoo regionu Europy.

W rozdziale deklaracji, do*

tończycy żądali, aby pomoo 
Związku Radzieckiego po- 

WĘĘft*i kwestia niepodlegt 
państw bałtyckich.
d la
łączyć z kwestią niepodległości

Wydział infornyac# I praiV sl
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(Dokończenie ze str. 1)

— Tak. Notabene obecnie jest 
on jedynym „gospodarzem mle
ka“, więc mógłby przynajmniej 
zatroszczyć się o należyte zor
ganizowanie skupu, stworzenie 
warunków w punktach. Tym
czasem sama pani widzi, jak tu 
Jest ~  mówi E. Laużikas.

— A co z tłustością? Czy 
kierowniczka zlewni może obni
żyć wskaźnik tfustoścl?

— Owszem. Może to zrobić 
świadomie i nieświadomie, w 
wyniku niewykonania pewnych 
czynności, wymagań. A by usta- 
llć prawidłowo procent tfustoścl 
należy ważyć mleko w standar
dowej miarce i zanurzać przy
rząd do mierzenia na wymaga* 
nę głębokość. Na różnej głę
bokości tłustość jest inna. Za
leży też od wysokości i szero
kości naczynia. I na tym po
lega cała zabawa. Obserwowa- 
łem, jak kierowniczka punktu 
skupu w Buklszkach mierzy za
wartość tłuszczu w bańce Klien
ta. Nie można tego robić. Musi 
przelać mleko do miarki i do
piero tam mierzyć.

— A co jeszcze wpływa na 
tłustość?

— Bardzo wiele czynników. 
Jedna i ta sama krowa może 
dać o różnych porach roku, 
dnia — różne mleka Tłustość 
zależy też od tego, czy krowa 
iest po Iaktacii, czy przed, na 
jaldm pastwisku się pasła, ile 
ma la l Podczas upałów, de
szczu wskaźnik tłustości obniża 
się. Mleko w zasadzie sprawdza 
sie dwa razy: raz tu, w zlewni, 
oddzielnie dla każdego gospo
darza i drugi raz — w Nie- 
menczyńskiej Fabryce Mleka, 
dla całej grupy.

— Przyniósł pan mleko, zna
czy mimo wszystko opłaca się 
sprzedawać je państwu? — py
tam emeryta pana Wacława 
Bernatowicza.

— Nie bardzo odpowiada.
— Lepiej to robić prywatnie. 
Właściciele ogródków działko
wych, które są w pobliżu, pła
ca nam po rubhi za litr.

• Ale Ue onlc mogą Jku- 
pić? A my przynosimy do zlew
ni po 11—12 L Mieliśmy na
dzieję, że można będzie za 4o 
mleko coś kupić, ale gdzie tam!

Naddąga coraz więcej ludzi. 
Chętnie dzielą się z nami swy
mi spostrzeżeniami:

— Bańki mamy stare, brzyd
kie, ale nowych topić nie mo
żemy.

— A za mleko, na książecz- 
kę?

— Za mleko tylko Mleczkow- 
ski kupił sobie rower — śmieją 
się wszyscy zgodnie. Rower 
Mieczkowskiego jest tu widocz
nie przysłowiowy. — Kto to 
może jechać w dniu pracy do 
Czarnego Boru lub Niemenczy- 
na po zakupy? Zresztą co tam 
sprzedają? — Kryształy. A 
nam trzeba baniek na mleko, 
obuwia gumowego, naczyń, lo
dówek. Jak zachować czystość, 
jeżeli nie możemy kupić naj
niezbędniejszych rzeczy? Nie 
możemy też zdobyć pasz treś
ciwych. A te również miano 
sprzedawać za mleko i mięso. 
Czym karmić bydło?

— Przecież rejon otrzyma! z 
wyznaczonych mu funduszy 
pasz, prawie 78 proc. Dlaczego 
nie sprzedaje się ich wam?

— Nie wiemy.
Nadchodzi deputowana do 

Rady terenowej pani Halina 
Szatkowska:
—. Niestety. Nie mamy tu do
godnych warunków — mówi. — 
Punkt skupu mieści się na we
randzie prywatnego domu. Przez 
pół roku był w ogóle nieczyn
ny. Zmarnowało się wtedy du
żo mleka. Sporo osób nie chce 
go sprzedawać. Nie opłaca Się. 
W obiecanki, że można będzie 
coś tam kupić za sprzedane 
państwu mleko, już nikt nie 
wierzy. Dlaczego poza tym mu
simy jeździć po sprawunki aż 
do Czarnego Boru, czy Nie- 
menczyna? Dlaczego nie można 
ich załatwić u nas, w Awiże- 
niach? Po byle drobiazg jechać 
taki świat! Gdyby chociaż mleć 
pewność, że będzie w sprze
daży. .. Bardzo rzadko przyjeż
dżają do nas z kontrolą z Nie* 
menczyńskiej Fabryki Mleka.

się wprawdzie wszystkimi bute
leczkami, ale stoisko z tym 
sprzętem było brudne, podobnie, 
jak samo pomieszczenie. Drzwi 
otwarte, kurz, który wznosiły 
najeżdżające wozy wciskał się 
do zlewni wszystkimi szparami.

Sakramentalna mucha pływa
ła również w mleku w Kalinie.

— Owszem, jest gdzieś rama z 
gazy do przykrywania kadzi, 
ale nie pamiętam gdzie —• po
wiedziała kierowniczka punktu 
akupu L. Obolewicz.

Inspektor na rejon wileński 
E. Stiepanow objeżdża zlewnie, 
sprawdza, spisuje akty, kara. 
Ale widocznie potrzebne są 
kardynalne kroki.

W rejonie wileńskim jest 40 
gospodarstw, 124 punkty skupu 
mleka. Te ostatnie dostarczyły 
w półroczu 14,5 tya. ton mleka, 
czyli 40 proc. produkowanego 
w rejonie. To dużo. Niestety, 
sytuacja w większości punktów 
skupu jest taka, jak przedsta
wiłam.

— Wielka odpowiedzialność 
spoczywa na przemyśle mle*

Czarna mucha 
w białym tle

Jej dyrektor WUlus Palulkls za- 
pomniał o nas całkiem. Gdyby 
nas częściej kontrolowano, każ
dy czułby jakąi odpowiedzia
lność. Kierownictwo „Awttenlai" 
te ł mogłoby poświęcać zlewni 
więcej uwagi. Obiecano odre
montować i zrobić skup w po
mieszczeniu starej kuźni, ale na 
razie sprawa nie ruszyła z miej
sca.

Pani L. Szpakowska z Buki- 
szek pracuje w zlewni od pię
ciu la t  Nie ma czasu na roz
mowy z nami, bo cysterna ju i

czarskim — mówi E. Laużikas 
— czerpie z mleka talde zyski! 
Móglbv zatroszczyć się o zlew
nie, odpowiednie lokale, ciepłą 
wodę do mycia naczyń. Można 
by było w trybie scentralizowa
nym zrobić specjalne stojaki 
na buteleczki dla wszystkich 
punktów. Mogłyby i same panie 
bardziej dbać o  czystość, wy
kazywać większą odpowiedzia
lność, włożyć do pracy odrobinę 
serca. Pensje pracowników sku
pu nie są takie małe — 300— 
500 rb. miesięcznie.. .  Ponle-

■Yladjeżdża, i  nna  musi jeszcze— w at-  hadowcy-na rasie nie są
pobrać próbki, sprawdzić mleko 
na smak, kwasowość, tempera
turę. Pan Laużikas od* razu 
zauważa brak odpowiedniej 
ilości buteleczek do przeprowa
dzania badań. Musi ich być ty
le, ilu gospodarzy zapisano w 
książce rejestracji Pan Baltru* 
konis ustala, że wąż, z  którego 
pomocą przelewa się mleko z 
kadzi do cysterny, cuchnie i 
jest brudny. Ja dostrzegam 
monstrualną muchę w kadzi. 
Babciunia, której mleko miało 
temperaturę powyżej 15 stopni, 
chłodzi je w brudnej wannie z 
wodą.

— Czy ta woda jest zimna? 
— pytam, bo na dworze panu
je upał.

— Gdzie tam — odpowiada 
babciunia beztrosko — płynie z 
tej oto wieży, a tam woda jest 
bardziej ciepła niż moje mle
ko.

Podobnie rzecz miała się w 
innych zlewniach — w Gulbi- 
nach, Kalinie. Kierowniczka 
punktu skupu w Gulbinach, pa
ni M. Dudojć wylegitymowała

zainteresowani w dostawach 
gatunkowego mleka, cala odpo- 
wiedzlalność za jego sta ffłp a - ‘ 
da na barki ludzi z obsługi 
punktów skupu. Muszą zakręcić 
wszystkie śruby, aby żadna 
kontrola nie miała pretensji do 
jakości mleka. Przecież jest to 
produkt, z którego korzystamy 
codziennie. Jakieś drobne nie
dopatrzenie, zlekceważenie prze
pisów może być fatalne w skut
kach. I jeszcze jedno: zauwa
żono, że tam, gdzie zagrody 1 
wieś są dopatrzone, czyste, tam 
mleko jest lepsze.

A ja tak sobie pomyślałam, 
że przede wszystkim trzeba no
rmalnie płacić za mleko i nie 
nabierać klientów na zawartości 
tłuszczu.. .  Przypomniały mi się 
też widziane gdzieś na Zacho
dzie zlewnie wyłożone kafelka
mi, z małymi sklepikami, ka
wiarenkami obok. Echl Daleko 
nam do tego. Daj Boże wyłowić 
te  muchy.. .

Barbara ZNAJDZILOWSKA

P olacy na Łotw ie

3. Z kroniki jelgawŝ
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Naszemu przeciętnemu czy
telników Jełgawa zapewne się 
kojarzy motoryzacyjnie, wiado
mo produkuje się tam znane au
tobusy. Istotnie, miasto to jest 
uprzemysłowione, ale obok 
przemysłu maszynowego posia
da rozwinięty —7 włókienniczy, 
spożywczy (głównie cukrownie), 
jak też Jełgawa atanowi ważny 
węzeł komunikacyjny i iest 
znanym ośrodkiem naukowo-kul- 
turalnym Łotwy.

Zanim powiem więcej o Po
lakach jełgawsklch, jeszcze 
migawka z miasta. Założone ono 
przez Zakon Krzyżacki, datuje 
awój rodowód pisany z 1265 
roku, w 1573 otrzymało prawa 
miejskie. Jak cała ta połać ob
szaru, w 1795 r. trafił gród ten 
pod panowanie imperium cara 
rosyjskiego. Miasto posiada 
słynny gmach tzw. Akademii 
Petrina od herzoga Petera Bi- 
rona (1775), obecnie muzeum, 
pałao Książąt kurlandzkich, koś
ciół św. Anny (barok). Wspo
mniana Akademia była pierwszą 
uczelnią Łotwy. Sama nazwa 
Jełgawy, pierwotnie założonej 
jako Mitawa (do 1918 r.) zna
czy z niemieckiego „mitau“ i 
lo t  „jełgau" —- błotny, wilgo
tny, zgodnie' z podglebiem, na 
jakim leży to miasto.

Jeżeli chodzi o skupisko tu 
Polaków, to liczv ono niecałe 
3 tysiące, przy 60 tys. rodaków 
w ogolę na Łotwie, stanowią 
oni tu w mieście i rejonie 2,3 
proc. mieszkańców. Przy tym, 
jak pisze prezeska Jełgawskiego 
Oddziału Związku Polaków na 
Łotwie p. Jadwiga Radzynia, do 
działalności angażuje się nieco 
mniej niż setka. Specyfiką tu
tejszego środowiska jest to, że 
Polacy na ogół tu nie są miesz
kańcami miejscowymi, są to 
przeważnie wychodźcy, z Latga- 
Ui bądź terenów białoruskich 
(Grodzieńszczyzna), stąd zna
czny odsetek Polaków stanowi 
już potomstwo małżeństw 
mieszanych.

Zresztą tylko 27 proc. Pola
ków łotewskich uważa polski 
język jako ojczysty. Jeszcze 
ciekawostka, jaką podaje p. 
J. Radzynia: średni wiek Pola
ków wynosi 42 lata (obok Ło- 
tyszów — 35, Rosjan — 32, 
Ukraińców — 33, 2ydów — 
44). Niestety, świadczy to  o 
mniejszej w porównaniu z in
nymi szansie odrodzenia się 
narodu. Nasza respondentka 
nazywa to zjawiskiem „zasycha
jącej gałęzi**.

A mimo to, życie polonijne 
tu  funkcjonuje. Rzecz zrozumia
ła, że nastąpiło to tu, jak i na 
caJeł Łotwie, parę la t temu z 
ogólną falą odradzania się na
rodów, ich kultur itp. Jełgaw- 
ski ośrodek skutecznie działa 
nad odrodzeniem własnych tra
dycji, mowy ojczystej, kultury, 
obyczajów, życia duchowego,
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Pielgrzymka 
Z  Olsztyna

Znużona od wielkich upałów, 
zakurzona od długiej drogi, lecz 
jakże szczęśliwa stanęja w 
biegły poniedziałek przed ob
razem Tej, co w Ostrej świeci 
Bramie, do której podążała z 
takim utęsknieniem —■ pielgrzy
mka z Ziemi Warmińskiej. 1 od 
razu rozpoczęła się msza, któ
rą celebrował ks. biskup Ju
lian Wojtkowski (zdjęcie). Wraz 
z nim przybyło 8 księży, kilku 
kleryków, około 90 wiernych. 
Tu w Wilnie byli na mszach w 
Ostrej Bramie, kościele św. Du
cha, Katedrze Wileńskiej. Już 
odeszli

Ostatnio do naszego grodu 
zawitała nowa pielgrzymka, 
tym razem z Lublina.

Int. wt.

Fot. W. Charln
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Uniwersytetu Warszawskiego 
ĉhodzą się idee uniwersalizmu

„ K U R I E R  W I L E M S K I -
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w yższa  s z k o łs ,

Nauka
częściowo utraciła swą funkcję 
integracyjną i zaczęła specjali
zować się w poszczególnych 
obiektach badania. Okazało się, 
ł e  ona też musi się imiwersa- 
lizować.

Te okoliczności zachęciły

Podczas przyszłego sympo
zjum przewidziano specjalną 
sesję, poświęconą problemom 
współpracy uniwersytetów w 
skali światowej. Taka jest da
lekosiężna inicjatywa Uniwer
sytetu Warszawskiego.

REZYDENT Mlędzynaro-
j r  dowego Towarzystwa Uni 

wersaiizmu Janusz Ku-
  ,  czyński Jest ■ organizatorem i

profesora filozofii Uniwersytetu głównym Ideologiem całego ru-
Warszawskiego Janusza Ku- chu. Przeanalizował on i uza-
czyńskiego do zapoczątkowania sadnił fundamentalne idee uni

,, “Jloksztśłt nauk.

feSłSSSS
S r S S l  Rozwijały

myślenie, upow-
s T S r S E s & S0 !
m i

rozległego ruchu uniwersalizmu. 
Dzięki Jego staraniom w 1989 
r. powstało Międzynarodowe To
warzystwo Uniwersalizmu (In
ternational Society for Unlver- 
sallsm). Towarzystwo to  skupiło 
nie tylko filozofów, ale te ł na
ukowców różnych kierunków, 
pedagogów, prawników, medy
ków, teologów, pracowników in
nych zawodów do badania pro
blemów uniwersalizmu i propa
gowania jego Idei. Powstałe w 
Polsce, niebawem rozszerzyło 
swą działalność na inne kraje, 
przede wszystkim USA, Jedno
cześnie powstała Biblioteka
Uniwersalizmu w  Montrealu, 
którą kieruje wybitny filozof
.................. Venant Cauchy. BI-

. ‘ ' już trzy 
książki na temat uniwersalizmu: 
„Dialog i uniwersalizm jako 
nowy sposób myślenia* Janusza 
Kuczyńskiego, „Wyzwanie filo
zofii we współczesnym świecie“ 
Venanta Cauchy’ego, „O dosko
nałości* Władysława Tatarkie
wicza. Towarzystwo wydaje w 
Języku angielskim kwartalnik 
„Dfaloque and Humanlsm* 
(„Dialog i humanizm*).

Międzynarodowe Towarzystwo 
Uniwersalizmu co roku organi
zuje sympozja naukowe, które 
odbywają się w różnych krajach 
świata. Eierwsze odbyło M t w 

„1989 r. w Warszawie. Rozpa-
y ł j y w ą n f t j j j ^ ^  ,ogóljiet*asady

uniwersalizmu oraz Kierunki i 
perspektywy działalności To
warzystwa. Drugie sympozjum, 
w 1990 r., zwołano w Berlinie. 
Rozpatrywano dwa tematy: hie
rarchia wartości z pozycji uni
wersalizmu oraz zjawiska na
rodowe I lokalne w kontekście 
uniwersalizmu. Trzecie sympo
zjum odbędzie się 25—29 sie
rpnia br. w Toronto. Jadę tam 
lako uczestnik. Jego tematem 
będzie uniwersalizm 1 huma-

jest istotą i 
ipólczesnej historii, 
ilistyczny integruje

. H t  cuau Spuacja się 
i S  w wieku XX, szcze- 
J i  jego drugiej połowią 
fa | studia stały sje j M
Joamne, porozkładane 
ggfij Ich całokształt sta- 
,cmi trudniejszy do oga- kanadyjski
1 1 poleda. A przecież w blioteka ta wydala
ńmny nauka Jest jed- 
■̂leżnie od tego, ile ma 

j j  tomików. Jeden jest 
( I  którym rośnie drzewo 
i poreecimegc poznania.
■ próżno starożytna mą- 
gpa! unitu in varietate 
E n S  jedności, Jed- 
I iraorodnoscl. (Matnio 

się nowe laciń- 
' pluralizm. .Ono 

nuaa wielokrotność, 
różnorodności. Stąd 

ł“trz*bs, aby nie tylko 
Bfidinii, ale też w 
MiwsTssIny "poznać 
L%m żyjemy, 
i od jchwUI swego 
» sUrożyłnośd dą- 

aajbardziej oogólnione- 
“  Wata. Zatem fllo- 
" l»J swej Jest unl- 
mpojmownilan śwla- 

i.Wij, w starożytności 
M liT? jhatfakcyjna,
BfMlonfaetae] nauce,
1  Istniała. Te- 
mi mWm SIŚw nauki
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wersaiizmu.
Uniwersalizm 

sensem
Świat pluralistyczny 
aię w dziedzinach produkcji i 
wymiany, nauki i techniki. Stal 
się on bardzo dynamiczny I 
burzliwy, zwarty i jak gdyby 
zmalały. Takim uczyniły go 
szybkobieżny transport i ogro
mna migracja ludzi, masowa 
prasa, radio i szczególnie tele
wizja. Takie zbliżenie ludzkoś
ci i jej kultur pogłębia odczu
cie ich wspólnoty, co tworzy 
podstawę uniwersalistycznego 
sposobu myślenia.

Uniwersalizm opiera się na 
wartościach ogólnoludzidch. 
Człowiek jest wartością abso
lutną. Jego żywot, wolność, Je
go prawo do żyda zgodnie z 
potrzebami I możliwościami 
tkwiącymi w jego naturze mają

frierwszeństr.': pod względem 
nteresów klasowych, narodo

wych, rasowych, politycznych. 
Człowiek jest najbardziej uni
wersalną istotą, gdyż stanowi 
jedność jego przyrodzenia na
turalnego, socjalnego 1 kultura
lnego. Jest oa jednocześnie ma
terią 1 duchem. Stanowi uni
wersalny rdzeń uczłowieczonego 
Bożego Wszechświata. Tylko 
on potrafi z .laski Bożej myś
leć w sposób uniwersalny. '

.^ jW a o g c M .M sfe lJ iw ą  drogą 
do uniwersalistycznego pojmo
wania świata. Ludzkość jest 
pluralistyczna w różnych dzie
dzinach swego życia i jego poj
mowania, pod względem swych 
wartości 1 interesów. Odmien
nych ludzi, narody, różne wspól
noty łączą stosunki materialne 
I stosunki duchowe. Te ostatnie 
wyrażają się jako rozum i uczu
cia, jak tez poprzez taki sub
telny fenomen duchowy jak au- 
mienie. Moralność i prawo sta
nowią najbardziej niezawodne

Idee uniwersalizmu są tym 
bardziej aktualne, gdyż. posia
dają wiele antypodów. Utrudnia
ją je nieuctwo i dezinformacja, 
brak demokracji i tolerancji, 
konfrontacja rożnych interesów, 
wąskość i tendencyjność poglą
dów, ograniczoność samowyra- 
żenią narodowego 1 nacjonalizm, 
prowlncjónalizm I prymitywizm.

MIAŁEM okazję spotkać się 
i obcować z profeso/em 
Januszem Kuczyńskim nie 

tylko w Warszawie, ale również 
w Moskwie, Montrealu, Berlinie. 
Wszędzie cechowała go 'pełnia 
energii intelektualnej. Uczestni
czyłem w kilku zorganizowa
nych przezeń konferencjach w  
Warszawie. Były one poświę
cone szczególnie aktualnym i 
subtelnym problemom historii 
orsz kultury Polski W kontekś
cie uniwersalizmu odsłaniano 
sens historii narodu polskiego, 

osobliwości kultury. Nle-fundamenty powszechnej wspó- jego
Inoty ludzkości; Ale powszechną rzadko następowało połączenie- 

z tematyką litewska. Cechowało 
to zwołaną w kwietniu br. kon-|

Ich

wspólnotę ludzkości cechują 
sprzeczności I kolizje, drama 
i tragedie, łańcuch wszelki* 
konfliKtów. Ponieważ wspólnota 
ludzkości jest uniwersalna, wlęć 
na tej podstawie możliwy I 
nieodzowny jest dialog o róż
nicy poglądów, wartości i inte
resów. Bez tego niemożliwa jest 
ani polityka, ani dyplomacja, 
ani prawo, ani moralność I re- 
ligia, ani nauka i filozofia. Dia
log jest przejawem i zasadą de
mokracji. Dialog staje się ka
tegorycznym imperatywem 
współczesnej filozofii.

Ponieważ współczesny świat 
pluralistyczny jest Jak nigdy 
przedtem pogrążony w sprzecz
nościach, więc nieodzowne jeat 
pojmowanie uniwersalistyczne 
jego sprzeczności. Wszystkie 
sprzeczności rzutują na problem 
zachowania ludzkości — prze
trwania ekologicznego, biologi
cznego i kulturalnego. Ato
mowy sprzęt bojowy 1 środki 
chemiczne przybliżyły świat ku 
katastrofie. Na szczęście, wie
lcy politycy i dyplomaci starają 
się odsunąć ją  dalej 1 całkowi
cie jej uniknąć. Zagrożenie mi
litarne nie jest jeszcze osta
tecznie -usunięte, natomiast eko- . 
logiczne rozwija aię na skalę . 
gM »l^ . ^ m u a t o s z y  w 
historii iuazKosct zaistniało 
powszechne niebezpieczeństwo 
dewastacji i nawet wyniszcze
nia żywej i zdrowej przyrody. 
Problem powszechnego pokoju i 
dramatyczna kwestia przetrwa
nia ludzkości wymagają wiel
kiego rozumu, nauld, nowych 
technologii, powszechnej obiek-

ferencję, 
nicy
jej brzmiał: 
akość, uniwersalizm. Konstytu
cja jako projekt ładu społeczne
go i sensu historii*. W ramach 
obszernego progrsmu konferen-

iclę, poświęconą 200 rocz- 
Konstytucji 3 Maja. Temat 

brzmiał: „Polskość, europej-

tywnej informacji, wielkiej od
powiedzialności moralnej. Wszy
stko to wznosi tanysł do po
ziomu myślenia uniwersalistycz
nego.

cji miałem okazję wypowiedzieć 
aię na temat „Polskość, litew- 
skość, europejskość w perspek
tywie uniwersalizmu*. Jeszcze 
wcześniej na Uniwersytecie 
Warszawskim i podczas wspó
lnego seminarium polsko-litew
skiego w W inach wygłosiłem 
prelekcję „Co to jest litew- 
skość?

Każda znajomość z filozofa
mi i historykami polskimi jest 
pożyteczna pod względem na
ukowym i przyjemna inteiektua- 
Inle, etycznie i estetycznie. Pol
ską inteligencję cechuje wysoka 
kultura humanistyczna. Nie
przypadkowo z Uniwersytetu 
Warszawskiego Rozchodzą się 
do Innych krajów i na Inne 
kontynenty bardzo głębokie idee 
uniwersalizmu.

Niedawno redakcja kwartalni
ka „Dialoąue and Humanlsm* 

4viprezydęnt" Międzynarodowego 
Towarzystwa . Uniwersalizmu 
Janusz Kuczyński rozesłali, do 
najwybitniejszych uniwersytetów 
świata list, w którym zaprasza 
się do współpracy na podstawie 
idei uniwersalizmu. Zapewne 
Uniwersytet Wileński, jako rów
nież jeden z najbardziej liczą- 
czych się odezwie się na to 
ważne zaproszenie.

Prof. dr
Jokubas MINKEWICZIUS, 

członek Zarządu 
Międzynarodowego

Towarzystwa Uniwersalizmu
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Niecodzienne spotkania na Starówce
To dziwne, ale prawdziwe. 

Sto razy można przejść się np. 
ulicą Sw. Kazimierza, przyglą
dając aię uważnie wszystkiemu 
dookoła i nie dostrzec rzeczy 
bardzo ciekawych. Raz mgliaty

nia, innym razem jaskrawe słoń
ce uwypukli Jtak|e szczegóły, te  
aż zachwyt ogarnia człowieka.

Ulica Kazimierzowska, nazwa 
ta, hiatoryczna, wróciła niedaw
no, jeat jedną ze skompllkowa-

laraych uliczek wileńskich, po
przecinanych w wielu miejscach 
przerzuconymi przez nie arka* 
dami. Są one malownicza, a 
dodatkową atrakcją aą koryta
rzyki łączące zabudowania.

dego (u zakątka. Zabytkowe ka
mieniczki czekają cierpliwie na 
restauratorów. Co prawda, w 
jednym z dziedzińców bawili tu 
przez dłuższy czas i już zosta
wili po sobie wspaniale odno
wiony czworobok budynków.

dywanym 
Któś,

Jakiż kontraat stanowią one wo-
bardzo ciekawych. Raz mgliaty rzyld łączące zabudowania, beo przeciwległych zabudowań
dzień ukryje Ubogoić i zniszczę* Zresztą podstawowa funkcja poklasztornych, spozierających

■----------  -   m  tych lęków nad uliczką jest wy- pustymi framugami okien w
łącznie praktyczna. Nie rabie- oczekiwaniu na łeps:
rają miejsca na ulicy, a cięta- Cicho na Kazfcit______
rera swym neutralizują - ' parcie Do niedawna jeszcze czynna
sklepień w obu przeciwległych była maleńka kawiarenka „:

nego labiryntu wąskich nieregu-
b u d y n k a c h .

Średniowiecze wyziera z każ-

pustyml framugami 
oczekiwaniu na lepsze czasy. 

Cicho na Kazimierzowskiej.
tu

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I j i P I  „So
wa", teraz już nieczynna. Wi
docznie w związku z przewi-

remontem domu. 
Ićto odwiedzał ten lokalik, 

a zastał kłódkę na jego 
drzwiach, dopisał na wywieszce: 
a niech was gęś kopnie.

Cierpliwości. Lepiej wierzmy, 
że restauratorzy przyjdą tutaj, 
a w lokaliku, którego żywot był 

. krótki, znów zapacnnia kawą.
H. J.

NA ZDJĘCIACH: na wileń
skiej ulicy iw. Kazimierza: wy
pucowane budynki sąsiadują z 
mocno niszczejącymi zabudowa
niami poklasztornymł; uliczka 
stale przyciąga swą urodą ma
larzy. Fot. W. Char In



SUOERWS 'SI
„Suderwa-90“ — plener pod 

takim tytułem odbył się równo 
rok temu. Zorganizowany został 
przez Kolo 4 Muz.

Pierwaze krold a% najtrudniej
sze, tym bardziej, U Impreza 
zorganizowana, była w złym 
okresie. Trwała blokada gospo
darcza. Pogoda nie dopisała, 
no i Polacy z WlleAazczyzny 
nie byli zbyt aktywni. Ale mimo 
powyiej wymienionego s< te ł 
przyjemne wspomnienia: praca 
w plenerze, wspaniałe wieczorki, 
no i najważniejsze — spotkanie 
z kardynałem J. Oulblnowiczem, 
który zaszczycił swoją obec
nością Suderwe.

Tegoroczna inlpreza rozszerza 
zakres, bo oprócz plastyków aq 
na nią zaproszeni również foto
graficy. Przewidziane Jest rów
nież seminarium dla nauczycieli 
plastyków WIleAszczyzny.

A więc, zapraszamy nauczy- 
eiell-plastyków szkól, uczelni, 
zgłaszać alf pod podanym po
niżej adresem. Plener odbędzie 
się w dniach 29 llpca — 7 sie
rpnia.

Oprócz zawodowców-plaaty- 
ków, fotografików, nauczycieli

zapraszamy wszystkich począ
tkujących. Mile będą widziani 
poeci, muzycy, którzy iwą twó
rczością urozmaiciliby naaze 
wieczory.

Adresy kontaktowe:
Aleksander Żyndul, 232043 

Wilno, ul. Szlltnamlu 17—26, 
te!.: 44-62-32; Iwona Aleksan
drowicz, 232015, Wilno, ul. Sa- 
wanoriu 52—46, tel.: 66-83-08.

Dojazd do Suderwy z dwo
rca autobusowego. Peron nr 8, 
kierunek Mejazagola. Odjazd 
autobusów — przez Suderwe 
na Meiazagole — godz.: 7.30,
11.30, 16.10, 19.10. Do Suderwy 
— godz.: 6.35, 6.05, 8.05, 12.40,
14.30, 16.40, 18.00, 21.10.

W dniu dzisiejszym niemożli
we byłoby się obejść bez spon
sorów. A jest nimi litewsko- 
polskie przedsiębiorstwo „OST- 
WELTINEX“ z Wilna, Jerzy 
Zieleniewski z kolegami z Bie
lska Podlaskiego no 1 niżej 
podpisany.

Aleksander ZYNDUL, 
Prezes Kola 4 Muz 

przy ZM ZPL m. Wilna

NOWOŚCI WYDAWNICZE

PO POLESIU

Adam Honory Klrkor. Nazwi
sko to zna każdy miłośnik hi
storii Wilna, Wileńazczyzny, 
Małopolski, Podola 1 Pokucia.

A. H. Klrkor byl wydawcą, 
archeologiem, hlatoryldem, ba

daczem wymienionych wylej te
renów.

Zapowiedziane jest ukazanie 
się w przyszłym roku lego „Li
tewskiego Polesia* (tłumacze
nie z jęz. l i t) .  Jest to obszerna 
ilustrowana opowieść o Litwie 
I Białorusi XIX w„ ich historii, 
geografii, etnografii, uw ierają
ca panoramę żyda socjalnego I
ekonomicznego. (Int. wi.)

NA ka lw a rYJs k ie j

Na Kalwaryjskiej, jak na gieł
dzie — ceny zmieniają się co 
dziennie, ale ,w przybliżeniu 
możemy podać, ile w tym ty
godniu co kosztowało. A.. .więc: 
cielęcina — 25 rb.t wieprzowy 
schab — 30 rb„ wędzona polę
dwica' ■—' rb., truskawki
5—6 rb., ziemniaki— od 2,5 do
3,5 rb., cebula — 5 rb. za kilo, 
pomidory — 6 rb., ogórki — 3 
rb., kalafiory — 4—5 rb., pę
czek marchewki — od 1 do 
2 rb.

n ie p o k ó j  w
POLSCE

Od pewnego czasu niepokój 
w Polsce budzi zasilenie ‘rynku 
tanimi towarami z ZSRR. Mie
sięcznie do RP przyjeżdża t  z 
Litwy, Ukrainy, Białorusi do 700 
ty*. gości. Niektórzy jadą wprost 
na Bazar, sprzedają, co mają 
I wracają. Pod Pałacem Kultu
ry w Warszawie można doatać 
wszystko, czego nam brakuje: 
papierosy, wódkę, golarki, le
ki, nawet maszyny do szycia. 
Ta ostatnia kosztuje milion 200 
tys., walidol — 1 tys. złotych, 
butelka szampana — 30 tys., 
karton papierosów „Camel* — 
80 tys. Od środy wlsdze polskie 
zaostrzyły kontrolę na punktach 
przejściowych, celem wstrzyma

nia destabilizacji rynku. Wpro
wadzono określoną kwot; (200 
dolarów), na Jaką fttożna przy
wozić towary. Słowem, od śro
dy wypowiedziano w Polsce 
walkę przemytowi.

NA GRANICY .

Po wprowadzeniu nowych 
stawek celnych przez władze ra
dzieckie ruch na przejściu' w 
Lazdljai trochę się zmniejszył, 
ale nadal jest duży. Podobno 
można sobie wykupić tu 
„okno“, czyli miejsce w kolejce 
{ wyjechać do Polski znacznie 
szybciej. Okno kosztuje 500 r)>. 
Za 200 dolarów taksówka za
bierze ciebie z domu I prze
wiezie bez kłopotów na drugą 
stronę granicy.

W poniedziałek na wjazd do 
Polski czekało się 68—70 go
dzin, we środę Już 75—80. Do 
wszystkiego się ludzie przyzwy
czajają.

BANK LITEWSKI PODAJE
Nazwa waluty Sprzedał Dozwolona 

norma na 
1 osobę

Skup

Dolar USA 34.25 rb. 100 d. 30. i<>.
Marka niemiecka 18.83 „ 180 18.70 „
Szyling austriacki 2.68 H 1260 2.40 „
Funt angielski 65.53 » 60 49.30 „
Gulden Eolenderski 16.80 - 200 1450 „
Korona ćuAaka 4.92 „ 690 4.30 „
Dolar kanadyjski 29.96 „ - HO 26.20 •„
Prank francuski 5.56 „ 610 4.90 „
Korona szwedzka 524 „ 650 4.60 „
Dolar australljald. 26.21 „ 130 23.20 „
Frank szwajcarakl 21.94 H 150 19.30 „
Korona norweska 4.82 „ 700 4.30 „
Marka HAska 7.92 „ 430 7.00 „

Telewizja
SOBOTA. 20 LIPCA 

Wilno
9.00 — Wiadomości 9.15 — 

Spektakl dla dzled. O. Mareę- 
kaite — „Chłopiec z gołębiem .
10.15 — Program ala dzled.
11.16 — Panorama tygodnia 
(roa.). 11-26 — Kronika rządo
wa /ros.). 11.46 — Sport 12.45
— Koncert rozrywkowy. 13.30
— Szkoła zdrowia. 14.00 '
Fi lin fab. dla dzled. 15.00 — 
Cudzego bólu nie bywa. 16.00
— Mosty. 16.40 — Program 
białoruski. 17.00 — Okno. 18.00
— Wiadomości 18.10 — W 
„Przeglądzie krajowym": apace- 
ry letnimi ścieżkami. 19.00 — 
Wiadomości wieczorne (roe.).
19.10 — Studio polskie. 19.20 — 
Myśliwi Litwy: problemy, na
dzieje. 20.00 — Dobry wieczór.
20.30 — Panorama. 21.00 — 
Zagroda. 22.00 — Ostatni kon
cert sezonu. 23.15 — Wiadomoś
ci wieczorne. 23.30 — Kino 
„Wasara”.

Warszawa
10.00 — Wiadomości poranne.

10.10 — Walt Disney przedsta
wia. 11.25 — „Na zdrowie* — 
program rekreacyjny. 11.45 — 
„Żołnierz nieznany* — wojsko
wy program dokumentalny.
12.10 — Wędrówki ‘ dalekie 1 
bliskie. 12.'50 — „Z Polski ro
dem* — magazyn polonijny. 
13:20 — Wielki aport. 14.50 —' 
„Siódemka* w „Jedynce". 15.45
— „Niemcy bez muru 1990“ 
(3-ost.) — serial dole. 16.45 — 
„Telefonlada* — teleturniej z 
udziałem telewidzów. 17.4o — 
„Rokendroler* — magazyn pol
skiej muzyki rockowej. 18.15 — 
Teleezpress. 18.35 — „Loża* — 
magazyn teatralny. 19.00 — Fi
nał mistrzostw świata par na 
Żużlu. 19.55 ■— Z kamerą wśród 
zwierząt. 20.15 — Dobranoc.
20.30 — Wiadomości 21.05 — 
„Huston — legenda Teksasu* 
(1) — film fab. prod. USA. 
22.25 — Sportowa sobota. 22.40
—  „Satchmo* — film dok. 0.05
— Wiadomości wieczorne. 0.30
— „Frederic Forsyth przedsta
wia* — film prod. USA.
n'*n — y  ‘Moskwa I " ' — rmu-

6.30 — Wczesnym rankiem.
6.45 — Kreskówki. 7,30 — Gim
nastyka rytmiczna. 8.00 •— Po
czta poranna. 8.30 — TSN. 8.45
— Nasz sad. 9.15 — „Zacho- 
wsjmy dla potomności*. 9.25 
Belgia — kra] na skrzyżowaniu 
europejskim. 10.25 — Punkt od- 
Iiczenia. 10.55 — Gwiazda po
ranna. 11.55 — „Burda Moden" 
proponuje. 12.25 — Program li
teracki dla starszoklasistów 
„Obraz*. 13.30 — W świecie 
bajek i przygód. TV film fab. 
„Czerwone trzewiczki*. 1500 — 
TSN.' 15.15 — „Ale pod jednym 
nieszczęściem zespoli. się na
sza Ruś*. 16-25 — Życie w tań
cu*. • Film-koncert. 17.30 — 
Premiera TV serialu anlm. 
„Pszczółka Maja*. Ode. 7. 17.35
— Panorama międzynarodowa.
18.40 — Filmy reżysera B, 
SzamszIJewa. „Wilcza jama*.

Kalendarium
Piątek (I9.VH) jest 200 

dniem 1991 r. Do końca roku
— 165 dni.

♦  Znak Zodiaku — Rak.
♦  Imieniny: Marcina, Wincen

tego, Wodżisława.
♦  Wschód Słońca — 5.06, 

zachód — 21.43. Długość dnia
— 16 godz. 37 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydromete

orologiczna przewiduje na 19 
llpca zachmurzenie zmienne, 
krótkotrwale deszcze. Wiatr za
chodni, umiarkowany. Tempe
ratura 20—22 stopnie.

W ciągu następnych dwóch 
dni możliwe opady. Temperatu- 
r t  w nocy 10—15, w dzień 18— 
23' stopnie. -

21.00 — Czas. 21.40 — Rodzinna 
zgaduj-zgadula „Szczęśliwy 
przypadek*. 22.40 — „Śmiech 
poprzez lata*. 23.55 — TSN. 
0.16 — Twórczy wieczór Olega 
Gazmanowa w zespole sporto
wym „Ollmpljald*. 1.15 — TV 
film lab. „Gra bez atutów*. 
Ode. 1.

Moskwa II
8.00 — 'Gimnastyka poranna.

8.15 — Kreskówka. 8.30 — 
Koncert orkiestry dętej. 8.45 — 
Człowiek. Ziemia, wazechświat
9.30 — Wldeokanał „Wspólno
ta*. 12.00 — Wldeokanał „Plus 
jedenaśda*. 14.00 — Język ro
syjski 14.30 — TV fitm dok.
15.30 — Pedagogika dla wszy
stkich. 16.30 — „Zapamiętaj 
pieśń*. 16.45 — Sport dla wszy
stkich. 17.00 — Program teat
ralny. 18.10 — M  Szemlakin 
o czasie I sztuce. 18.45 — In
formator parlamentarny Rosji
19.00 — Mistrzostwa ligi świa
towej w siatkówce mężczyzn. 
USA—ZSRR. 20.00 — Wieści.
20.15 — Dobranocka. 20.30 — 
Mistrzostwa ZSRR w gimna
styce artystycznej. 21.00 — 
Czas. 21.40 — „Rosmuzimport*.
23.00 — Wieśd. 23.15 — TV 
film fab. „Godzina próby*. 0.15
— „W świede wyścigów kłusa
ków*.

NIEDZIELA, 21 LIPCA 
Wilno

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Kazanie niedzielne. 9.30 — Po
ranek niedzielny. 11.00 — Pół 
godziny w Konserwatorium l i 
tewskim. 11.30 — Program „Zie
mia rodzinna*. 12.20 — Jesteś
my Bałtami. 13.10 — Nasz Ję̂  
zyk. 13.40 '— Muzyka niedzie
lna. 14.00 — Film fab. dla dzie- 
d . 15.00 — Koncert życzeń.
16.00 •— Rozmowy wileńskie.
17.00 — Program religijny.
17.30 — Dzień targowy w Be
rgen. 18.00 — wiadomości.
18.10 — n im  fab. 20.00 — Do
bry wieczór. 20.30 — Panora
ma. 21.00 — Muza: Paryż— 
W ilna 21.30 — Stanowisko 
przewodniczącego RN republiki.
21.45 ■— Nowości kultury. 22.05
— Film dok. „Starosta pań
stwa*. Ode. 1. 23.05 — Wiado
mości wieczorne, 23.20 — Film 
doli. „Starosta państwa*. Ode. 
2. 0.30 trr^Ttadyesijoe zawody 
hippiczne w Utenie.

Warszawa
9.10 — „Od niedzieli do nie

dzieli*. 9.55 — Program dnia.
10.00 — Teieferie. 11.30 — 
„Przygody roślin* (6) — serial 
dok. prod. franc. 12.00 ■— Noto
wania, czyli co się opłaca ro
lnikowi. 12.25 — „Kukliński* — 
program dokumentalny. 12.30 — 
Koncert życzeń. 13.20 — „Co- 
rcom Regional* prezentuje. 13.50
— Magazyn „Morze*. 14.10 — 
„World Net* na antenie „Jedy
nki*. 15.10 — „Alfabet kome
diantów". 15.50 — „Tak było w 
Olsztynie*. 16.20 — „I co da
lej* — teleturniej. 16.45 — Te- 
lewizjer. 17.05 — Z archiwum 
Teatru Telewizji: „Warszawa da 
się lubić*. 17.45 — Film dok.
18.15 — Teleezpress. 18.35 — 
„Smak żyda*. 19.15 — „Wokół 
wielkiej sceny*. 20.00 — Wie
czorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.05 — ..Miliarderka* (3-ost.)
— film fab. prod. franc. 22.30
— 7 dni — świat. 23.00 — Spo
rtowa niedziela. 23.20 — Wiado
mości wieczorne. 23.40 — Rewi
zja nadzwyczajna.
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Nauka trwa 2 lata i 10 miesięcy-.Jfjjij. 
tych, którzy ukończyli 9 klas sikoiy 

Zwracać się: Wilno, ul. Isisndijo*
Tel. 62-97-28, 62-89-28.
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